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Kapralskie mm dy. |Definitywne porozumienie w sprawie Chorzowa osiągnięte 


Omegdarszy incydent w sejmie, wi wyniku któ- 
rego poseł Chrucki (Ukr.) został spoliczkowany 
przez posła Polakiewicza (Be-be) to jeszcze 
jedna próbka metody jakie w nasze życie pu- 
bliczne wprowadzają ci, którzy podjęli się „sano- 
wania“ Polsku. 

Pomijamy w tej chwili aż zbyt dobrze znane 
wszystkich stosunki 'w kraju, czemu zresztą dajemy 
stale wyraz, ale jeśli chodzi o teren parlamentarny 
— to wytworzyła sje tu atmosfera, jakiej dotych- 
czas jeszcze nje było i jaka jest niewątpliwie 
niebywałą rzadkością a może i unikaiem w dzie- 
jach parlamentaryzmu wogóle. Tyle bowiem za- 
ledwie w ciągu kilku dni wyrosło tu ze strony 
Bebe, mówiąc słowami p. Sławka, „bezczelnego 
tajdactwa'. 

Prowokacyjne zachowanie się p. Sławka wobec 
tow- Marka oraz przedwczorajszy występ p. Po- 
lakjewicza, a dalej skandaliczne afery pojedyn- 
kowe posłów z „Jedynki“ na tle ich całej dzia- 
łalności w Sejmie i kraju — to wyraz kapral- 
skich metod i dążeń sanacji, to wyraz i sym- 
bo! dzjsiejsze; rzeczywistości polskiej. 

Sanacja widzi, iż społeczeństwo nie pozostaje 
bierne wobec jej działalności, ale reaguje i broni 
się, a co więcej, że w: swoich próbach zatrucia 
czy znarkotyzowania szerokich mas spotyka się 
z murem oporności, właściwej każdemu zdrowemu 
organizmowi społecznemu. Stąd rodzi się wście- 
kłość matadorów jedynkowych, stąd próby dzia- 
łanja drogą brutalności i przemocy. Do głosu 
dochodzi pięść, jako czynnik, mający regulować 
zycje publiczne. Usiłuje się steroryzować i zgnę- 
bić to wszystko, co reaguje przeciwko zatruwaniu 
atmostery w Polsce. 

Kapralskie metody z każdym dniem utrwa- 
lają się. Słowo pisane w' całej pełni jego zna- 
czenia przysługuje tylko komunistom i... sanato- 
roni. Dla pierwszych dekret prasowy jest niepo- 
trzebry, drugich nie obowiązuje. Obecnie usiłuje 
się stłumić wszelki głos krytyki — i to w Sejmie, 
w miejscu, gdzie krytyka jest dobrem prawem 
każdego bez wyjątku posła. 

Nie wchodzimy w' to, czy zachowanie się 
pos. Chruckiego wobec p. Polakiewicza było od- 
powiednie. W: tei chwili jest to rzecz obojętna. 
Ale w zadnym wypadku p. Polakiewiczowi nie 
przysługiwało prawo wymierzania sobie satystak- 
cji na własną rękę. Od tego jest marszałek sejmu 
i ewentualnie sąd' marszałkowski. 

Posłowie z Be-be zapominają o powadze miej- 
sa, w którem się znajdują i o tem, co komu 
z nich wolno, a czego nie wolno. Zdaje im się, 
że są niepodzieinymi panami parlamentu — i 
wszystkich innych traktują jak intruzów, których 
toleruje sje dopoki milczą. Swobodniejsze ode- 
zwanie się lub słowo krytyki grozi „udepłaną 
frawą" tub „mordobiciem'. 

Pomijamy w tej chwili, w jakiem świetle p. 
Polakiewicz postawił sejm wobec zagranicy, wska- 
zać jednak należy na odwrotną stronę medalu tej 


WARSZAWA, 28. 11. (PAT.). Między Rzą- 


dem polskim i rządem Rzeszy niemieckiej zawarte 
zostało definitywnie porozumienie, likwidujące spór 


polsko-niemiecki o fabrykę w Chorzowie. Dnia 
27 bm. Minister w] Ka. Zaieski i Pa 


niemiecki Rauscher dokonali wymiany not, na mocy 
których oba rządy potwierdziły ugodę, zawartą 
dn. 12 listopada br. między Skarbem Państwa 
Polskiego, a towarzystwami Bayrische Stickstoff- 
werke i Oberschlessische Stickstofiwerke. 


Pożar w Widzewskiej Manufakturze. 


ŁÓDŹ. 28. Tstopada. (A. W.) Dziś o godz. 3-ciej 
nad ranem wybuchł pożar w fabryce Widzewska Ma- 
nutaktura. Na ratunek przybyły wszystkie oddziały 
straży ogniowej. Spłonęła suszarnia Widzewskiej Ma- 
nufaktury. Akcja ratunkowa zakończyła się o godz. 
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W Watykanie zawaliło się dwa plęfra 


RZYM, 28. 11. (AW.). W koszarach gwardji 
rapieskiej zawaliły się 2 piętra. Gmach ten bu- 
dował jeszcze papież Sykstus V. Sklepienie gma- 
chu stojące od lat 300 straciło swą wytrzymałość 
i runęło. Na szczęście nikt nie odniósł ran. 


CHOROBA KRÓLA ANGIELSKIEGO. 
+ LONDYN, 28. 11. (AW). Kryzys w cho- 
robje króla Jerzego minął szczęsliwie. Tempera- 
tura spadła. Upadku sił fizycznych nie zauwa- 
żono. Drugi syn króla książę Yorku na jednem 
z zebrań publicznych oświadczył, że stan zdro- 
wia jego ojca uległ zmianie na iepsze. 
an) — 
4 + GEN. LE ROND W BELGRADZIE. 
BELGRAD, 28. 11. (AW... bawiący tu od 
paru dni generał f ancuski Le Rond odbył sze- 
reg poufnych konferencyj z p'zywódcami partji 
rządowych i członkami gabinetu. Jak twierdzą 
w tutejszem min. spr. zagr. wizyta gen. Le Ronda 
nie dotyczy akcji skierowanej przeciw Sowietom 


lecz wyłącznie kwestji bałkańskiej. 
—Ó— 
OLBRZYMIE SZKODY WYRZĄDZONE PRZEZ TAJ- 
FUN. 
MANILLA. 28. listopada. (Pat.) Według osta- 
tntej informacji, liczba osób, które zginęły w czasie 


szalejącego ostatnlo na Filipinach tajfunu przewyższa 
200. Na samej tylko wyspie Leyta, pozbawionych da- 
chu została 10.000 osób. Szkody w zbiorach dosię- 
gną prawdopodobnie kilku miijonów dolarów, choć 
zbiory cukru, jak przypuszczają ocalały. 


9-tej. Straty znaczne, Przyczyną pożaru było prawdo- 

poaobnie krótkie spięcie, choć nie jest wykluczony 

fakt zbrodniczegce podpalenia. Fabryka była ubezpie- 

CZONA. i 
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Zamknięcie Szkoły przemysłowo- 
chemicznej w Warszawie. 


WARSZAWA. 28. listopada. (tel wł.) Dziś zosta- 
ła zamknięta Szkoła przemysłowo- chemiczna w 
Warszawie przy ul. Hożej 88, na skutek wniesienia 
przez uczniów zbiorowej petycji do kierownictwa szko- 
ły o usunięcie jednego z nauczycieli z powodu nie- 
własctwego postępowania z uczniami i obniżania po- 
zfomu nauk. Uczniowie przychodzą do szkoły, lecz 
pozostają fia schodach, piewpuszczami do wnętrza. | 

Kierownikiem szkoły jest p. Henryk Naboklidki a 
omawianym nauczycielem  Sielberbach. 


WARTOŚĆ MAJĄTKU PRYWATNEGO 
W POLSCE. 

WARSZAWA, 28. 11. (AW.)]. Na podstawie! 
dokonanych oszacowań majątku nieruchomego, bu- 
dynków i inwentarza, lasów itp. wartość obecna 
majątku prywatnego w Polsce wynosi 24 i pół 
miljarda zł. Z tego na majątki małej wartości 
od 10 do 15 tys. zł. przypada 4 i pół, na majątki 
powyżej 15 tys. 20 miljardów. Cytry te nie u- 
względnjają majątku państwa oraz samorządów. 
Nie są tu również wliczone wewnętrzne u-zą- 
dzenja mieszkań. ; 


—8— 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W KOPALNI. 
KATOWICE. | 28. listopada. (Pat.) Na kopalni 
Boer w Kostuchnie zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy 
wypadek, którego ofiarą padł górnik Hekuła. Wypa- 
aek spowodowany został oberwaniem się zwału węgla, 
który przygniótł Hakułę. | 
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całej historji, a Mianowicie stwierdzić trzeba, że 
p. Polakjewicz dolał sporo oliwy do ognia w 
stosunkach polsko-ukraińskich. Niewątpliwie „bo- 
haterstwo" p. Polakiewicza zostanie umiejętnie 
wykorzystane w społeczeństwie ukraińskiem i 
przyczyn; się do wzrostu nastrojów nacjonali- 
stycznych. 

P. Polakjewicz zapewne każe siebie uważać 
za dobrego patrjotę i szczerego demokratę, a 
tymczasem więcej Zzaszkodził Polsce, aniżeli p. 


Chruckjemu, a swój demokratyzm postawił we 
włąściwem sobie świetle, bo doskonale zagrał pa- 
na, który „Chłopa bije tego w mordę“ 

Dzieje się coraz lepiej. Któż zaręczy, czy za 
pojedynkami i policzkowaniem nie nastąpią je- 
szcze czasy, kiedy panowie z Be-be będą strzelac 
w sejmie do innych posłów, jak do zajęcy. Wszak 
wszystko jest możliwe, a to przecież nie jest 
tak bardzo trudne jakby sję niejednemu z nas 
zdawało... 
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Kino GOLOSSEUM 


(dawny Teatr Nowości) 
DZIŚ PREMIERA 


kino EOLOSSEUM 


Śmiech uzdrawia. Wszyscy smutni, przygnębieni i zakochani zobaczcie 
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NICY CNOTY" 


Nadto doborowe nzupełnienie. Początek w soboty 
i niedziele o godz. 2. w dnie powsz. o 4 popoł. 


Klasa robotnicza Krakowa 
potępia robotę rozłamową. 


W poniedziałek, 26. bm. odbyła się w 
sau Domu Robotniczego w Krakowie kon- 
terencja Związków zawodowych, w której 
wzięły udział zarządy wszystkich robotni- 
czych i pracowniczych Związków zawodo- 
wych istniejących na terenie Krakowa. 

Ogółem było na konferencji obecnych 
ponad 200 działaczów partyjnych i zawo- 
dowych, reprezentujących opinje robotni- 
czego Krakowa, 

Po referacie tow. Żuławskiego i dy- 
skusji przyjęto jednomyślnie rezolucję: 

1) Konferencja polępia najostrzej próby 
osłabienia klasowego ruchu zawodowego 
podjęte na terenie Warszawy przez t. zw. 
Frakcje  Rewolucyjną PPS. i samozwań- 
cza „hade Związków Zawodowych“ w War- 
szawie. 


Dziwne jest życie sowieckie i dziwna 
jest jego „sprawiedliwość“. Nie na europcj- 
ską miare dzieją się tam różne rzeczy. 
Czasami wykonanie sprawiedliwości jest 
według najwyższych pojęć etyki ale obok 
tego wyroki śmierci bez końca. Oto kilka 
przykładów: ` | 

Oficer intendanlury otrzymał urlop, z 
którego wrócił o trzy dni zapóźno. Ktoś 
rzucił podejrzenie, że zostawił kasę w nic- 
porządku. Rewizja istolnie wykazała brak 
8000 rubli, Oficer przegrał tę sumę w cią- 
gu trzech miesięcy w Moskwie. Sąd zasą- 
dził go na śmierć. Sąd najwyższy wyrok 
zatwierdził. a i 


Rewolucja hiszpańska. 1868 


(W 69-ta rocznicę). 


Hiszpanja opózniła się w rozwoju dziejowyiu. 
Krai, który niegdyś przodował w rozwoju gospo- 
da:czym i kulturalnym, który wyaat Caiderona i 
Cervantesa, Velasqueza i Murillę, ten kraj uległ 
skutkiem diugotrwałych wojen zaborczych, odwra- 
cających sjiy od pracy wytwórczej i skutkiem gnio- 
tącej zmory klerykalizmu i inkwizycji — takiemu 
uwstecznieniu ekonomicznemu, kuliuralnemu i po- 
litycznemu, iż nawet u schyiku AVII. w. i w 
w. XLV. kiedy to w innych krajach Europy za- 
chodnijej, oświecenie i rewolucje położyły kres 
absolutyzmowi, tu absolutyzm 1 inkwjzycje zo- 
stały po upadku Napoleona przywrócone i prze- 
trwały pomimo chwilowego powodzenia rewolucji 
1820. —25 2 «db w. 1855, y 

Rządy konstytucyjne, które nastały za regen- 
cji Marii Krystyny i za Izabelli Il. (1855—1868), 
nie miały rownież warunków trwałości i siły, bo 
z powodu słabego rozwoju gospodarczego, nie 
było silnej klasy, na której rząd mógłby się o- 
przeć. W Anglji i Francji, gdzie rozwój gospodar- 
czy był dalej posunjęty, opierały się rządy konser- 
watywne o kapitał finansowy, a liberalne o średnią 
burżuazję przemysłową. W Hiszpanji w' braku sii- 
nie rozwiniętych klas społecznych, opjerały się od- 
powjednie iŭùeologje na związkach „juntos“, zło- 
żonych przeważnie z wyższych oficerów. Kliki ta- 
kie dość często obalały rząd i tworzyły nowy. 


L 


OPERERER YA WEW zy: 


Sowiecka polityka kryminalna. 


2) Konferencja stwierdza rownocześnie 
że wszystkie organizacje zawodowe wcho- 
dzyce do Krakowskiej Rady Związków Za- 
wadowych sołidaruzują się w zupełności z 
taktyką Centralnej Komisji Związków Za- 
wodaowych oraz z potilyką CKW PPS. 

3 Konierencja wyraża Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych oraz CKW 
PPS. jako cialom kierowniczym klasowego 
ruchu  robolniczego w Polsce pelne za- 
ufanie. 


Poważny przebieg konferencji 1 jedno- 


myślny nastrój zebranych świadczą dobil- 
nie, że prolelarjal Krakowa nie da się oba- 
lamucić ani sprowadzić z drogi obowiąz- 
ku i trwa wiernie przy sztandarze PPS. 
oraz przy Centralnej Komisji Związków za- 
wodowych. 

EDENU OOR rO 


W samarkandzie została w lecie 1923 r. 
ujęta szajka bandytów. Jeden z bandyłów 
Semjenow był zajęty w kancelarji więzie- 
nia Śledczego ;w.skradl papiery zmarlego 
więźnia, ucjekł do Buchary, gdzie otrzymal 
zajęcie 
artylerji. Na stanowisku tem odznaczał się 
nadzwyczajną pilnością. , Pewnego dnia 
zniknął, zabierając z sobą 38.000 rubli. 
Chcąc zatrzeć za sobą ślady, postarał się 
w swem rodzinuem mieście o prawdziwe 
papiery, poczem udał się do Leningradu, 
tam stał się wspólnikiem składu mąki i 
żył dostatnio. Ale wkrótce dosięgła go re- 
ka sprawiedliwości sowieckiej. Zoslał zasą- 
dzony na karę śmierci. Sąd najwyższy wy- 
rok zatwierdził. 


| 
| 


w oddziale mtendanliury korpusu | 


W latach 1920,21 w jednej z dalekich 
gubernji przyszło do władzy kilku miejsco- 
wych ludzi, którzy wykazali wielkie zdol- 
ności w zwalczaniu bandytyzmu. Zostali 
wybrani członkami rady wykonawczej. Ale 
po pewnym czasie zaczęli sami rozwijać 
szczególne praklyki I tak jeden ojciec 1 
syn jego zostali obwinieni o kradzież wołu 
i wieibląda. Areszlowano ich, i pomimo, że 
wkrótce odnalazły się zaginione zwierzęta, 
stawiono ich przed sądem i zuinscenizowa- 
no rozprawę. Wyrok brzmiał na karę 
<mier 3 


a 


Trzynasiu chłopców uknulo pewnego 
dnia pian obrabowania baraków robolni- 
czych Zaopalrzyli się w broń i amunicję, 
dostali się do baraku i rozpoczęli strzela- 
ninę, klóra zresztą nikogo nie uszkodziła. 
Gdy się przekonali, że robotnicy są uzbro- 
jeni, zawrócili do swej wsi, zabierając z 
sobą to, co znaleźli na zewnątrz baraku, 
a ua pożegnanie powybijali szyby. Sad za- 
sądził dwóch z nèch „za plądrowanie* na 
karę Śmierci, innych na karę więzienia od 
dwóch do Wzech lal. Sad najwyższy wyrok 
zniósł. 


* 


Lwow jest bandylą. Wszyscy się go po- 
ją Ale od pewnego czasu — zumiłkło o 
nim. Wszystko wskazywało na to, że za- 
wrócił ze złej drogi, Ukrywał się na wsi. 
w domu swej żony. Aliści odszukał go 
kFeaorow, kandydat rosyjskliej partji komu- 
nistycznej, bal się jednak bandytę areszto- 
wać. Próbuje więc przemówić mu do su- 
mienia: Lepiej raz skończyć z lakiem ży- 
ciem i dobrowolnie oddać się władzy. Po- 
może mu, aby go za popełnione przestęp- 
stwa nie spotkału kara. Lwow zgadza się. 
Fedorow donosi o lem swemu przełożone- 
mu Scmierowowi, który jesl członkiem par- 
(ji komumistycznej. Ten rozkazuje członkowi 
mlodzieży komunistycznej Kozakowowi, by 
powiedział Fedorowowi, że powinien zabić 
Lwowa. Fedorow nie wie co robić: Nie mo- 
że nie usłuchać swego przełożonego, sło- 
wa nic chce też łamać. Nakoniec udaje się 
do domu Lwowa i w obecności żony i 
trojga dzieci kilku strzałami kładzie go 
trupem na miejscu. Squa skazuje Fedorowa 
na publiczną naganę! Także i w tym wy- 
padku sąd najwyższy wyrok zniósl, slusznie 
uważając go za zbyt łagodny. 


—0— 


Odbywało się to crogą zamachów stanu, zwanych 
„pronunciamento“. Prawo wybo:cze było ograni- 
czone i szerokie rzesze wyborców nie miaiy mo- 
źności wypowiedzenia się. 

W latach sześćdziesiątych właazę dzierżyła 
grupa konserwatywna pod przewodnictwem preze- 
sa gabinetu Narvaeza. 

Przedwczesne A a pobudziły jeszcze re- 
akcję do czynu. Narvaez kazał deportować pupu- 
iarnych generałów, jak Sewana, podówczas pre- 
zydenta senatu, prezyuenta izby poselskiej i sze- 
reg posłów. 

Królowa Izabella straciła wszelką popularność 
przez rozwięz!y sposób życia, a następca Narvaeza, 
Qouzaler Bravo posunięciami swemi doprowadził 
armję do rozgoryczenia. 

Przywódcy stronnictw opozycyjnych: unii libe- 
ralnej, progresjstów i demokratów porozunieli się 


co do wspólnego uzjałania. Weszli w kontakt z ba- ; 


wiącym na wygnaniu generałem Primem i wcią- 
gnęli do spisku wielu wyższych oficerów armji i 
floty. A 
W czasie nieobecności królowej w' stolicy na- 
stąpiło „pronunciamento“. Admirał Topete rozpo- 
czął powstanje w Kadyksie 17. września 1868. Do 
powstamja przyłączyły się inne miasta nadmorskie. 
Przerażona królowa oddaliła rząd Gouzaleza Bravo, 
przeciw któremu własciwie manifest Topety był 
skierowany i mianowała rząd gen. Conohy. Ale 
już było zapóźno. Rewolucja była w pełnym toz- 
woju. Marszałek Serrano, zwolnjony z wysp Ka- 
naryiskich, objął komendę nad armją rewolucyjną 
i odniósł 28. września zwycięstwo nad armią kró- 


lewską pod Alcolea, koło Koraoby 30. września 
zwycięska armja rewolucyjna wkroczyła do Ma- 
drytu. Zwycięscy utworzyli *ząd tymczasowy, Kró- 
lowa zaś ucjekła do Francji. 

Rewolucja zaczęła się jak dawniejsze zwysle 


„Etonunejamenios" nie była to więc począt- 
kowo rewolucja mas. |ednaa różni się tem od 
poprzednich - że masy w ualszym rozwoju wy- 


padków zosłały poruszone. 

Przemysłu rozwiniętego w Hiszpanjj wówczas 
nie było. Ale we większych mjastach portowych 
istniały już skupienia robotnicze, w których znaj- 
dowały oddźwięk prądy socjalistyczne i anarchi- 
styczne, nurtujące już klasę robolnjiczą w zacho- 
dniej Eurożie. Najwięcej powoazenia miały tu ideje 
Proudhona. 

Rząd tymczasowy, zresztą nastrojony mona*- 
chiczne, rozpisał wycory do kortezów (parlamen- 
tu) na podstawie puwszechnego prawa wybor- 
czego. Wybory wykazały większość konstytucyj- 
no --monarch;jczną. 

W miastach południowych, w Ka yksie, Ma- 
ladze, Kargagenjie wybuchły skutkiem tego roz- 
ruchy na tle republjikańskiem i socjalistycznem. 
Rozruchy zostały krwawo stłumione. 

Jakkolwiek większość Kortezów była za mo- 
narchją, nie mogła się jednak porozumieć co do 
osoby króla. Najwięcej niechęci budziła panująca 
dotychczas dynastja Burbonów, o czem świadczy 
odrzucony zresztą przez Kortezy wniosek repu- 
blikanina Castelasa, w kierunku wykluczenia od 
kandydatury wszystkich Burbonów. 

WU (Dok. nast.) 
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w głównych rolach: ANNA-MAY-WONG, HENRYK GEORGE i MARY KID 


Wyświetłają dzis wielki szlag 


ry 
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Jeszcze e ulicy lwowskiej. 


Ulica lwowska, oprócz lego, Że roz- 
brzmiewa od czasu do czasu humorem szu- 


Uniwersytet inbeiski został założony w 1918 r. 
jeszcze za okupacji niemieckiej przez ks. Idziego 
Radziszewskiego za pieniądze, ofiarowane na ten 
cel przez petersburskiego multimiljonera Karola Ja- 
roszyńskiego. W myśl pierwotnego projektu miał 
to być wydział wyższych studjów teologicznych na 
wzór dawnej petersburskiej akademji duchownej 
Z czasem jednak postanowiono zrobić ustępstwo 
na rzecz „ducha czasu” i ao wydziału teologiczne- 
go dodano dwa wydziały, prawny i humanisty- 
czny, podporządkowując je ściśle zwierzchności 
duchownej 

Ale organizatorom uniwersytetu lubelskiego nie 
wystarczała nawet tak daleko idąca supremacja 
duchowieństwa w sprawach uniwersyteckich. — 
Księża świeccy pozostają w scisłej zależności od 
władzy bjskupiej, ta zaś związana pewnemi wzglę- 
dami (chociazby w sprawie uposażenia), nie może 
wijstępow ać otwarcie przeciwko państwn. Cho- 
dziło więc o iaktyczne wykluczenie ingerencji wła- 
dzy biskupiej. Cel ten osiągnięto przez mianowanie 
na wydziałach teologicznych i prawa kanonicznego 
pewnej ilości zakonników. Zakonnicy, jak wiado- 
mo, są wyjęci z pod jurysdykcji biskupiej i zależą 
wyłącznie od swych jenerałów. Stąd też biskup 
lubelski uie posiada żadnej władzy ani żadnego 
wpływu na biog spraw uniwersyteckich. Uniwer- 
sytetem lubelskim rządzi faktycznie konwentyki za- 
konnjików, wśród których są nawet cudzoziemcy; 
kłócą się oni pomiędzy sobą zawzięcie o włauzę 
i wpływy lecz występują na zewnątrz zawsze jako 
zgrana całość. 

Troskę o utrzymanie uniwersytetu lubelskiego 
wzięło na siebie zaregestrowane towarzystwo U. L. 
Statut towarzystwa przewiduje coroczne walne ze- 
brania członków z przedstawieniem budżetu i 
sprawozdania finansowego za rok ubiegły. Ale po- 
sjedzenia takie przynajmniej w przeciągu czterech 
lat ostatnich nie były zwoiywane i rachunki uni- 
wersytetu lubelskiego stanowią pilnie strzeżoną ta- 
jemnicę. 
EPR WERDEN: WERĘDEEEGW 


BUDAPESZT. Od szeregu dni toczy 
się tutaj proces dr. Erdely'ego, oskarżone- 
go o zamordowanie żony. Erdelyi — jak do- 
nosiliśmy — podczas wycieczki w góry ze- 
pchnął żonę ze skały; nieszczęśliwa od- 
niosła szereg obrażeń i została przewieziona 
do szpitała. Tutaj Erdelyi podczas odwie- 
dzin — według oskarżenia — otruł ją wero- 
nalem, poczem udusił. 

Do sądu na adres mordercy nadchodzą 
całe stosy listów, wyłącznie od kobiet i 


Zagadnienie filmu mówiącego. 
Rozwój 10-tej Muzy szedł aotąd — i idzie 
dalej — w tak szalonem tempie i tyle nam Spra- 
wił miłych niespodzianek i rozczarowań, że mó- 
wić dzisiaj o przyszłości kina musimy bardzo 
ostrożnie, czyniąc wiele zasadniczych zastrzeżeń. 
Zagadnienie filmu mówiącego, jest zagadn'e- 
niem przełomowem, epokowem. Kino rozwija się 
w zależności od postępu techniki. Trudno w: chwili 
obecnej powiedzieć coś pewnego, coś, coby miało 
choćby znaczne cechy prawdopodobieństwa, o mo- 
żliwościach artystycznych filmu mówiącego. Eks- 
perymenty praktyczne na tem polu mogą nam dać 
dopiero trwalszą podstawę do rozważań teoretycz- 
nych. Z danycn jeanak przeszłości stwierdzić można 
stanowczo już dzjś, że film mówiący nie odegra 
takiej roli, jakiej się po nim spodziewają przemy- 
słowcy i wytwórnie filmowe Nowego Świata. 
W dziełach filmowych, poruszających zagadki 
kosmiczne, zmagania się człowieka z przyrodą, 
rozpatrujących ustosunkowanie się ludzkości do 
ciągłego postępu techniki (n. p. film „Metropolis"), 
w filmach wogóle monumentalnych, potężnych, o- 


J Ciemny uniwersytet. 


bienicznym, ma leż nieraz zupełnie zmienio- 
ne oblicze Pogwizdujący pauper, szeroko 
roześmiana kumoszka, czy też dobrolliwie 
patrzący lyk lwowski, zmieniają sę w 
innych, ale to w zgoła innych ludzi gdy 
secjsmogral uliczny zanoluje jakieś zdarze- 
nie idące na nerwy poczciwych mieszczan 
lwowskich, lub gdy jakaś jaskrawo krzy- 
Gzącu w. serce 
ulicy. 

Do zmiany oblicza ulicy, z pogodnego 
na złe, i z uśmiechniętego, na nieubłaganie 
ponure, przyczyniają się w pierwszym rzę- 
dzie wypadki automobilowe. 

Szoler, któremu zdarzył się wypadek, 
ma zaraz przeciw sobie całą ulicę, zaś cala 
sympalja lokuje się na konto potrąconego, 
lub kontuzjowanego przez aulo. 

Niedawno temu widziałem, jak aulo na- 
jochało na jakiegoś jegomościa, polrąciwszy 
go lak, że jegomość upadl na chodnik. Uli- 
ca slanęła, jak jeden mąż po stronie po- 
szkodowancgo, pomimo, że tym razem, on 
sam był winien wypadkowi. W tłum groma- 
dzących się ludzi wdar! się także policjant. 
Podniósi leżącego z ziemi i (troskliwie go 
oglądnal. 

Polrącony slang} na nogach, slrzepnął 
ubranic i rozglądnął się dokola 
Co panu jest? Gdzie pana boli? — 
volicjant. — Co panu brakuje ?.. 
ja nic nie wiem — odpar! jegomość. 
— Muszę się dopiero swego adwokala za- 
pytać, co mi brakuje... Stem 


Poza tem wszysikjiem w uczelni tej jest nad- 
zwyczaj niski poziom naukowy. Nie mówiąc o 
wydziałach teologicznym i prawa kanonicznego, 
ktorych poziom naukowy na skromne potrzeby kle- 
ru polskicgo, być może, wystarcza, pozostałe dwa 
wydziały, prawny i humanistyczny, chorują prze- 
ważnie na brak sit wykładowych, a niektóre ka- 
tedry przez dłuższy czas pozostają niezajęte. 

Z wyjątkiem kilku profesorów uniwersytetu 
lwowskiego, dojeżdżających dorywczo do Lublina, 
state ciało wykładające z małemi wyiątkami skła- 
da sję z sił niefachowych, niewykwalifikowanych 
i nie mających prawa wykładania w wyższych 
szkołach akademickich. Lepsze siły wyszły odda- 
wna z unjwersytetu lubelskiego. 

W jednym ostatnim roku z trzech „profesorów“ 
U. L. ubiegających się o prawo wykładania w u- 
niwersytetach państwowych, żaden nie otrzymał 
żadnego Świadectwa, aczkolwiek ich rozprawy, 
zakwalifikowane do druku przez uniwersyteckiego 
cenzora Jezujtę ks. Rodta, były wydane w bibljo- 
tece uniwersytetu lubelskiego nakładem uniwersy- 
tetu. Rozprawy te zostały uznane przez odnośne 
uniwersytety za nieodpowliaające poważniejszym 
wymaganiom naukowym. Zeszłoroczny wynik e- 
gzaminów państwowych okazał się dla uniwersy- 
tetu fatalnym: przeszło 75 proc. stających do egza- 
minów zostalo reprobowanych, najliczniejszy zaś, 
wydzial prawny, ukończył jeden. 


niesprawiedliwość uderzy 


NA EKRANIE DNIA. 


spylal 


Trzy osoby na Śmierć zatrute gazem w studni. 


LUBLIN. Dnia 26 b. m. w kolonji 
Krzczonów pow. Lubelskiego, do studni na- 
leżącej do Jakóba Mazurka, w której wo- 


zalwuly. Następnie na pomoc obu poprzed- 
nim pośpieszył Zawiślak Józef, lecz nim 
zdążył się spuścić na dól, stracil przylom- 
ność, puścił sznur i wpadł do studni. 
Wszczęta akcja ralunkowa nie dała na 
razie pozytywnego wyniku, ponieważ nagro- 
| madzono było dużo gazu i nie można było 
wejsć do studni. Trupy ze studni wydo- 
| byto. Winy osób twzęcich nie stwierdzono. 
Dochodzenie trwa. 


O „BLIŻSZE STOSUNKI“ Z RUMUNJĄ 

WARSZAWA, 28 11. (AW.. Na zaproszenie 
rządu polskiego przybywa do Warszawy w po- 
łowie stycznia 1929 r. minister spraw zagranicz- 
nych Rumunji w gabinecie Maniu pułk. Mironescu. 
Wizyta ta ma na celu nawiązanie bliższych sto- 
sunków między rządem polskim a nowym rządem 
rumuńskim. 


dziewcząt, których autorki, podpisujące się 
pełnemi nazwiskami, zapewniają Erdely'ego 
o swej sympatji i oświadczają mu, że po 
wyroku uwalniającym albo po odbyciu 
przez niego kary zajmą się jego losem, by 
nie miał troski o przyszłość. Niektóre z pi- 
szących proponują mordercy nawet mał- 
żeńsiwo. 

Listy te, których oczywiście Eyde- 
lyfemu nie (doręczają władze więzienne, 
uważać trzeba za objawy palologiczne. 
RZA" STĘP W r 

naśwjetlano w 50 najważniejszych językach świata. 

| Poza względami technicznemi, grają tu rolę — 
zwłaszcza — względy materjalne. Film wyprodu- 
kowany w ten sposób, byłby niezwykle drogi, a 
co za tem idzie, nie mógłby liczyć na wielkie rze- 
sze odbiorców: właścicieli kin i — głównie — 
łakiącej coraz to nowych widowisk, rozgorączko- 
wanej publiczności. 

To jedna wielka przeszkoda w rozwoju filmu 
mówiącego. Drugą, niemniej ważną przeszkodą, 
bedzie fakt, że głos ma być rejestrowany równo- 
cześnie z taśmą. Stajemy tu wobec zagadnienia 
materjału aktorskiego. Dużo bęwiem wybitnych 
aktorów filmowych posiada głos zupełnie nikły, 
nie nadający się do utrwalenia w fonografie. Bę- 
dzie więc zachodziła niezwykła trudność w dobo- 
rze aktorów, którzyby posiadali i aobre warunki 
filmowe i odpowiednie do roli: organ, barwę i 
nastawjenie głosu. 

Na rozwój i możliwości artystyczne filmu mó- 
wiącego zapatrywać się należy bardzo sceptycznie, 
niemniej wyniki eksperymentów w tej dziedzinie 
mogą być bardzo ciekawe. 

Zdzisław Kwieciński. 


pracowujących zagadnienia dręczące rozgorączko- 
waną współczesność, w tworach tych mowa ludzka 
może stac się ważnym, pomocniczym, a czasem 
nawet dominującym czynnikiem. Stanowczo jednak 
nie będzie panowała w' całym filmie, lecz tylko 
w momentach wyjątkowych, które reżyser uzna za 
stosowne do interpretacji słownej. W filmach je- 
dnak salonowych, (iyskretnych, pełnych niepochwy- 
tnego czaru, cjszy i zadumania, w filmach t. zw. 
psychologicznych, mowa ludzka bęczie niszczyła 
osobliwy, pełen niedomówień urok widowiska. 


Pamiętać bowiem należy, że głownym atrybu- 
tem teatru jest słowo; atrybutem zaś kina ruch. 
Kino działa potężnie przedewszystkiem na wzrok 
i na zmysł mięśniowo-ruchowy, motoryczny. — 
Wprowadzenie mowy luizkiej do 10-iej Muzy od- 
działa szkodliwie przedewszystkiem na percepcję 
wzrokową filmu. 

Na przeszkodzie realizacji filmu mówiącego sto- 
ją dość wielkie trudności, a nawet niemożliwości 
techniczne. Już dzisiaj jest pewnem, że wynalazek 
filmu mówiącego stanowić będzie koniec miedzy- 
narodowości kina z powodu granic językowych. 

Trudno jest bowiem przypuścić, aby jeden film 


„DZIENNIK LUDOWY 


Obrady komisji budżefowej Sejmu. 


Przemówienie tow. Pająka. — Afera polityczna w Zw. Inwalidów. — Sa- 
nacyjne metody rozbijania organizacyj. 


WARSZAWA. 28. listopada. (tel. wł. W spra- 
wie 10 proc. dodatku co podatku referował pos. Krzy- 
żanowski, który stawia wniosek formalny, ażeby za- 
pytać kom. skarbowej o opinję w sprawie tego do- 
aatku. 


Po przemówieniach p. Rataja i prez. Byrki, przy- i 


stąpiono do budżetu emerytów. 

Referuje pos. Krzyżanowski. W dyskusji prze- 
mawiali pos. Celewicz, Rozmarin i wice min. skarbu 
Grodyński, 

Następnie przystąpiono ao działu rent inwalidz- 
kich. Referuje również pos. Krzyżanowski. 

Buażet tego działu wynosi 154 mil. zł, 

W  cGyskusji zabiera głos tow. Pająk. Poruszył 
sprawę Zw. Inwalidów Woj. Rzplitej Polskiej, który 
obecnie przechodzi kryzys wewnętrzny narzucany mu 
przez stery z obozu sanacyjnego. 

Nie Jeży w interesie państwa, ani społeczeństwa 
niszczenie tej organizacji. Porusza dalej sprawę przy- 
imusowego zarządu wprowadzonego przez rząd do 
tej organizacji i stwierdza, że Zw. Inwalidów może 
być rozwiązany przez Min. Spr. Wewn. ale rząd nie 
ma uprawnień do narzucania organizacjom kierow- 
nictwa organizacyjnego. Metody te muszą w konsek- 
wenci doprowadzić do rozbicia organizacji. Jest to 
aalszy ciąg tego sposobu rządzenia, jakiego jesteśmy 
świaakami. _ z 

Jeszcze dwa dni przed decyzją rządu, przedstawi- 
ciele t. zw. Federacji Zw. byłych wojskowych pro- 
wądzili z przewodniczącym Związku Inwalidów p. Kan- 
torem pertraktacje o połączenie z Federacją. Ofia- 
rowywano nawet p. Kantorowi, któremu się zarzuca 
złodziejstwa, 'wice-prezesurę w Zarządzie Federacji, 
chociaż o zarzutach wiedziano. P. Kantor się na to 
nie zgodził. A więc w tym przymusowym Zarządzie o- 
aegrały rolę motywy pofityczne, Posła Snopczyńskie- 
go (Bepe) użyto za narzędzie. 

W Białej polecono pewnemu sędziemu wbrew 
rozporządzeniu Prezydenta Rzplitejj — że sędziowie 
rie powinni się zajmować polityką, zorganizować no- 
wy Zw. b. wojskowych, a to w celu łatwiejszego 
rozbicia stronnictw politycznych. 

Feaerącję stworzono sztucznie i ma 10- lecie sta- 
rostowie otrzymali polecenie, aby w ciągu kilku dni 
stworzyli Federację bez względu na środki. (Tow. 
Czapiński czysto faszystowska procedura!) 

Tow. Pająk w końcu stawia wniosek o podnie- 
sienie kwoty 2 miljonów przeznaczonych na kapi- 
taiizację rent inwalidzkich do wysokości 4 miljonów, 
zł. Wypowiaaą się dalej za wyrównaniem emerytów 
państw zaborczych z emerytami polskimi. 

Po przemówieniach posła Snopczyńskiego i wice- 
ministra Grodyńskiego przystąpiono do głosowania 
nad wnioskiem tow. Pająka o podniesienie do 4 mil. 
kwoty | na kapitalizację rent inwalidzkich. Wniosek 
OQTZLCONO. 

Popołudniu ousbyło się posiedzenie w obecno- 
ści premiera Bartla. Na porządku dziennym są 
kredyty dodatkowe. W dyskusji zabiera głos tow. 
Czaciński, który podnosi, że premjer nie wyja- 
śnił czyj i kiedy przedłoży dodatkową ustawę 
skarbową. Chcemy usłyszeć jak premier zapatruje 
sję na oświadczenie ministra spraw wewn. w spra- 
wie funduszu kyspozycyinego ? 

Przemawjają potem posłowie Bittner (Ch. D.) 
Polakjewicz (Be-be) i Chrucki (Ukr.). 

Nareszcie zabiera głos prm. Bartel. 

Przemawia wymijająco i mówi, że gdyby się 
nie uznawało konieczności ustawy zatwierdzają- 
cej wydatki pozabudżetowe, to byłoby obojętne 
czy sejm zredukuje budżet do 1 miljarda czy 
nie, bo możnaby wydatkować jak się chce. To jest 
rzecz nje do pomyślenia. Ustawa jest niezbędna. 
Rząd będzje dążył do tego by tę sprawę załatwić 
jaknajszybcjej. Rzecz inna, że przekroczenia te 
muszą być minimalne i konieczne. Lekkomyślnie 
czynić ich nie wolno. » 

W sprawie oświadczenia min. Składkowskie- 
go wczytując się w stenogram jego przemówie- 
nia, miałem wrażenie, że Panów mógł urazić tylko 
ton przemówienia a nie treść, 

Stwierdza, że Rada Min. udzieliła min. Skład- 
kowskiemu 5 milj. złotych co razem w pierwszym 
kwartałem stanowi 4 i pół milj. chociaż mogłaby 
przyznać całe 6 miljonów. 

Uważa, że sprawa ze stanowiska formalnego 
jest w zupełnym porządku. 


Na wniosek tow. pos. Czapińskiego zarządzono 
przerwę. 

bo przerwie pos. Woźnicki (Wyzw.) w imie- 
niu Z. P. P. S, Wyzwolenia i Str. Chtop. zło- 
żył oświadczenie, że blok przyjmuje üo widdo- 
mości zobowiązania premjera, że przedłożenia uo- 
datkowe zostaną sejmowi przedłożone w jaknaj- 
krótszym czasie, tak żety przed ostatecznem za- 
łatwieniem prehminarza za rok przyszły mogły 
być przez seim zatwierdzone i uchwalone. 
Oświadcza, że Wczorajsze oświa, czenie min. Skład- 
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kowskiego nie było zgodne z uzisiejszem wyjaśnie- 
niem premjera i wskutek tego mogło wprowadzić 
w błąd i Selim i oginję publiczną. 

Po przemówieniach posła Trąmpczyńskiego, pre- 
zesa Najw. izby Kontroli p. Wróblewskiego i posła 
Czetwerlyńskiego, przyjęto w głosowaniu wniosek pos. 
Rataja tej treści: 

„Komisja przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
prezesa R. Min., że rząa zgodnie z postanowieniami 
konstytucji i ustawy skarbowej, przedstawi sejmowi, 
niezależnie od zamknięć rachunkowych, kredyty do- 
aatkowe na rok budżetowy 1927—28 do ustawowe- 
go zatwierazenia. 

Na tem zakończono dyskusję. 

Dziś o godz, 10.50 nastąpi posiedzenie kom. bu- 
ażętowej seim i kenatu. 

—0-— 


Wykrycie zbrodniczej afery w Częstochowie 


WARSZAWA, 28. 11. (AW.). „Kurjer Cze;w.“ | kiszek zajmowała się poznańska hurtownia wę- 
donosi z Częstochowy, że właize sanitarno-po- f dlin, której głownymi właścicielami byli rakarze 


licyjne wradly tam na trop zbroaniczej afery, 
która mogia mieć fatalne skutki dla zdrowia mie- 


poznańscy. Jelita wysłane przez hurtownię do sze- 
regu miast m. in. Częstochowy pochodziiy Z pa- 


szkańców wjelu miast polskich. Stwierdzono, że | dłych koni, chorego była, a nawet psów Ww zwią- 
w szeregu wędliniarni sprzedawano kiełbasy wy- f ku z tą sprawą aresztowano w Częstochowie i 


rabjańe z nieświeżych jelit zwierzęcych. Dostawą 


Z Syndykatu Dziennikarzy polskich 

W związku z wiadomością, jaka się 
ukazała w naszem piśmie o uchwale Syndy- 
katu Dziennikarzy polskich w sprawie p. 
Kozickiego. prezydjum Syndykatu Dzienni- 
karzy polskich nadsyła nam w dosłownem 
brzmieniu odpowiedź, wystosowaną do pre- 
zydjum Związku zawod. lileratów we 
Lwowie: 

Odpowiedź brzmi: 

„Wydział Syndykatu Dziennikarzy pol- 
skich we Lwowie w odpowiedzi na pismo 
zawodowego Związku literatów z 20. b. m. 
donosi, że dn. 26. b. m. zajmował się obszer 
nie poruszoną w niem kwesija. 

Wobec rozbieżnych opinji, które wyło- 
niły się na zebraniu, Wydział Syndykatu 
Dziennikarzy polskich wstrzymuje się od 


zajęcia na zewnątrz stanowiska w tej 
sprawie, 
Zygmunt Fryting, prezes. — Roman 


Korays, zast. prezesa”. 


Apel do Zarzadu M, K. E. we Lwowie 


Mieszkańcy azielnicy VI. a to górnej 
części Grnódeckicj—Bogdanówki, Lewardów- 
ki i okolic, apelują do Zarządu M, K. E, 
we Lwowie, by zechciał rozszerzyć liuję 
M. K. E Nr. 8 a to przez wybudowanie dru- 
giej linji tramwajowej na przestrzeni od Ko- 
pytkowego do rogatki gródęckiej w myśl 
uchwały Rady Miejskiej z r. 1925 łub ze- 
chciał zwiększyć ruch na linji Nr. 8, gdyż 
dotychczas kursujące pojedyncze wozy na 
tej linji są niewystarczające, albowiem go- 
dzinami trzeba czekać na wóz, a bardzo czę- 
sto natrafia się na wozy przepełnione, do 
których absolutnie dostać się nie można, 
wskutek czego ludzie narażeni są na utratę 
drogiego czasu, a zwłaszczą zamieszkująca 
lu ludność robotnicza 


Sfingowała morderstwo by nie 
odpowiadać za kradzież. 


Przed paru tygoaniami policia aresztowała K. 
Bałandjuk i jej kochanka M. Rysiaka, pod za- 
rzutem zamordowania 16-letniej Haśki Juraczxo. 
Bałańdjuk zeznała w śleaztwie, że w drodze 
do domu wtrącjła dziewczynę do rzeki koło Do- 
mażyra, aby przyswoić sobie kwotę 35 zł, którą 
dała jej do przechowania. 

Przez dłuższy czas poszukiwano w rzece za 
zwłokami, lecz bezskutecznie. Onegdaj ostatecznie 
odszukano żywą Juraszkównę w Rzęśni Polskiej, 
gdzie służyła u jednego z gospodarzy. 

Okazało się, że Bałandiukowa w' drodze do 
domu na dworcu Kleparowskim wyrwała dziew- 
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Poznaniu 12 osób. 
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czynie z rąk pieniądze i wraz z kochankiem od- 
jechała pociągiem, pozostawiając Juraczkównę na 
peronie. 

Będąc aresztowaną wolała oskarżyć się O Za- 
bójstwo dzjewczyny, niż o kradzież czy rabunek 
pieniędzy. , 

Wczoraj wczasje konfrontacji w sądzie, Bałan- 
djukowa z płaczem ucałowała Juraczkównę prze- 
praszając ją za wyrządzoną k'zywię. -- Wobec 
takiego obrotu sprawy sędzia śledczy wypuścił 
aresztowaną parę kochanków na wolność. 
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Równość... ale w teorji. 

W Filadelfji, robotnik bez pracy, zamordował 
dwoje swoich dzieci. Tłumaczył się w sądzie, że 
nie mógł ich wyżywić, a nie chciał oduać na 
ponjewierkę. Sąd skazał go na Śmierć. 

W New Yorku, bardzo bogata aama siedziała 
z dwojgiem dzieci na dachu hoielu i dzieci te 
spadły z wysokości piętnastu pięter, ponosząc o- 
czywiscie śmierć na miejscu. Nie bardzo można 
zrozumieć poco owa bogata dama, poszła na dach 
i siadła na parapecie, do którego dostać się nie 
łatwo i w jaki sposób dziec! rześomo znajchi- 
jące się u kolan matki, spadły z wysokości, a 
matka nie spadła. 

Lecz dama ta ma pieniądze, ma wpiywy i 
stosunki. Została uwolniona. Mimo uzasadnionych 
podejrzeń, że przypadkowa śmierć była prawie 
wykluczona. Nje starano się zbadać, czy kobieta ta 
nie miała jakiego celu w tem, by dzieci jej zeszły 
ze świata. 

Równość wobec prawa... ale w teorji. 


Olbrzymie zyski amerykańskich 
rekinów. 


Sprawozdania wielkich amerykańskich 
przedsicbiorstw przemysłowych i handlo- 
wych za okres dziewięciu miesięcy bieżą- 
cego roku, wykazują olbrzymie zyski. Fir- 
ma automobilowa General Motors wykazu- 
je ogólne czyste zyski w sumie blisko ćwierć 
miljarda dolarów, czyli większe w tym o- 
kresie czasu, aniżeli za całe dwanaście mie- 
sięcy ubiegłego roku. 

Bethichem Steel Corporalion za trzeci 
kwartał bieżącego roku wykazuje zyski w 
sumie 4,272.528 dol. czyli niemal dwa ra- 
zy większe, aniżeli za trzeci kwartał roku 
ubiegłego. Niewykonane zamówienia fej sa- 
mej firmy za trzeci kwartał przedstawiają 
warlość niemal sześćdziesięciu miljonów 
dolarów, czyli o dziesięć miljonów dolarów 
wyższą, aniżeli na końcu trzeciego kwar- 
tału bieżącego roku. Podobnie pomyślne 
sprawozdania wykazują niemal wszystkie 
inne wielkie przedsiębiorstwa handlowe i 
przemysłowe. 
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l. TRÓTZKI: 
Die wirkliche lige in Russland 


zjazd dziennikarzy w Poznaniu. 


Powszechna wystawa krajowa 1929. 


fer. kaj, M Aap niedzielę odbyl sie 
ogólnokrajowy zjazd” Dziennikarzy w Po- 
znaniu celem przyjrzenia sie dotychczaso- 
wym wynikom wytężonej pracy nad przy- 
gotowaniem Powszechnej Wystawy Krajo- 
wej w Poznaniu, która zapowiada się 
wspaniale. 

O godzinie pij rano z punktu zborne- 
go w Sali reprezentacyjnej na dworcu, u- 
czesinicy zjazdu udali się na tereny wy- 
stawowe, gdzie naczelny architekt inż. 
R. Sławski wygłosił referat o „budownielwie 
wysławy' zaś dr. T. Konopiński o „wysta- 
wie rorniczej', która będzie niewąlpliwie 
sensacją dła zwiedzających, szczególnie go- 
ści zagranicznych. 

Po zwiedzeniu lerenu wystawy odbyła 
sie konferencja w Ratuszu w sałi Rady 
miejskiej. Zebranie zagaił prezyden! miasta 
Poznania C. Ratajski, witając serdecznie u- 
czestników Zjazdu. Referal ogólny wygło- 
sił prezes Zarządu P. W. K. dr. St. Wacho- 
wiak- Pozatem mówiono na temat, kulfury 
i sztuki, przemysłu i handłu, higjeny i wy- 
chowania fizycznego, które to dziedziny: ży- 
cia spolecznego będą silnie reprezentowa- 
nenaP W. K. 

We wszystkich przygotowaniach widać 
nadzwyczajny rozmach, 
i wielką pracę, jaką włożono w realizo- 
wanie tej wspanialej inicjatywy, która z 
punktu wiazenia interesów państwowych ma 
niesłychane znaczenie i dać powinna WSpa- 
niałe wyniki Wszyscy więc mówcy, jacy 
zabierali głos w późniejszej dyskusji nad 
wygloszonemi referatami, wyrażali się z 
wicliom uznaniem i wróżyli duże powo- 
dzenie por jebie wystawie. 
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Szykanowanie lokatorów. 


W reałności przy ul. Mikołaja 17 na- 
leżącej do p. radcy sądu Korbera wyjęlo 
sublokatorce Antoninie Szoper drzwi i 
okna w mieszkaniu przez nią zajmowanem. 
Popetniono to bezprawie w cełu pozbycia 
się jej. — Zwwóciła się ona do konsula 
austr jackiego Jako tamtejsza poddana z pro- 
śba o pomoc. Ten sprawę zbadał i zwróci] 
się do wojewody z prośbą o pomoc, gdzie 


przyrzeczono mu natychmiastową inter- 
Wenecję. A 
Niestety od 1i. bm. do dziś sprawy 


nie załatwiono. 

Wczorajsza interwencja zrzeszeń loka- 
torskich u p. starosty grodzkiego i p. wo- 
jewody spotkała się z przychyłnem przyję- 
ciem ale konkretnych zarządzeń jeszcze nie 
przeprowadzono. 

Tymczasem p. Antonina Szoper mieszsa 
jak na dworze, a konsul austrjacki dziwi się 
jakie to rzeczy dzieją się we Lwowie ! 


Depresja gospodarcza w Anglji. 


Od szeregu lat ciąży na gospodarstwie angiel- 
skjem silna depresja, którą przedewszystkiem po- 
woduje górnictwo węglowe. W ostatnich miesią- 
cach próbowano 'wprawdzie kilkakroć poprawić 
położenje górnictwa drogą łączenia przedsiębiorstw 
w kartele i koncerny, lub drogą racjonalizacji, mi- 
mo to ogólne położenie ekonomiczne Anglji w po- 
równaniu z zeszłorocznem, kiedy przesilenie do 
pewnego stopnja łagodniało, jest azisiaj raczej gor- 
sze, co Oczywiście przyczynia się do wzrostu bez- 
robocja. W trzecim kwaztale r. 1928, wzrosła licz- 
Da bezrobotnych o ćwierć miljona. Stały wciąż stan 
frzeszło miljona bezrobotnych, jest dowodem, że 
kryzys n n wciąż trwa jeszcze. 
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kolosalną energję ; 
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Z A I mn EW WOW TA - 


Po południu uczestnicy zjazdu zwiedzi- 
| li różne zakłady miejskie, i lak pierwszo- 
czędnie urządzoną i rentowną spałarnię 
smieci, nader praktycznie urządzone łazien- 
ki rzeczne, wkońcu, niewykończony jeszcze 
olbrzymi stadjon, który zdoła pomieścić 
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25.000 osób Stadjon len budowany jest 
specjalnie na czas P. W. K., gdzie odbywać 
się będą różne igrzyska sportowe. 

Uczestników zjazdu podejmowano póź- 
niej obiadem w Palais Royal, poczem Syn- 
dykai Dziennikarzy Wiełkopolskich zapro- 
sil ich na czarną kawę w Hotelu Bazar. 

Wieczorem dziennikarze obecni byli na 
przedslawieniach w Teatrze Wielkim i 
Tealrze Polskim. 

Zjazd dziennikarzy w Poznaniu przy- s 
czyni się miewątpliwie dzięki swej współ- 
pracy z organizatorami wystawy: do zainte- 
resowania tem dzielem tak społeczeństwa 
naszego, jak i zagranicy. 

Bliższe szczegóły tyczące się prac bu- 
dowlanych i organizacyjnych P. W. K, 
podamy! później. 


Lwowskie „krematorja” niemowląt - czy 
plotki „przyjaciółek“ oskarżonych ? 


20-letnja Zoija Bałabanówna, siużąca, została 
oskarżoną w policji przez swą przyjaciółkę, że 
w czasje przesłuchania zaprzeczyła by żywkem 
spaliła swego noworodka, twierdząc, że zwłoki 
zakopała na cmentarzu Łyczakowskim. Dotychczas 
nie zdołano je jednak odszukać. Dalsze docho- 
dzenia w toku. 

Na plotkach sąsiedzkich była jednak oparta 
skarga w janym wypadku, rzekomego spalenia 
żywcem dziecka 

Leopoldyna Wolfran, licząca 44 lat, rodem 
z Wiednia, dnia 27 stycznia ub. r. doniosła pro- 
kuratorji sądu Karnego, ze jej sąsiadki, zam. przy 
ul. Piekarskiej 23, wdowa Marja Jaworska, i 
jej zamężna siostra Zofja, mają na sumieniu żyw- 
cem spalenie dziecka. W szczególności Marja J. 
spaliła w piecu AUN e uroġzone niemowle 


Nadużycie władzy. 


Związek Zawodowy Robotników Rol- 
nych stale rosnąc na siłach zakłada, opie- 
rając się na zarejesirowanym w Minister- 
stwie Pracy i Opieki Społecznej statucie, 
coraz to nowe Kola po wsiach i folwar- 
kach Rozwój Związku i walka jaką ten 
w obronie uciśnionego robotnika rolnego 
i leśnego podjął, jest solą w oku nie tylko 
obszarników. 

W Hucisku-turzańskim pow. Radzie- 
chów wyrąb lasu prowadzi lwowska fir- 
ma Reinhold-Mimtzer i Wirtzberger, wy- 
zyskując robotników leśnych w "straszny 
sposób. Gnębieni robotnicy wstrzymałi się 
od pracy i zaprosili na miejsce w dniu 8. li- 
stopada b. r. sekretarza Oddziału Lwow- 
skiego Z. Z. R. R, jednak przyjazd lego 
towarzysza bardzo niepodobał się przodow- 
nikowi Kełlerowi z Toporowa, to też! stra- 
szył gospodarza u którego odbywało się ze- 


branie,  odpowiedziałnością przed staro- 
stwem a wobec członków Zarządu „urzędo 


wał” bardzo krzykliwie. 

Przekonawszy się jednak, że świadomy! 
robotnik nie mastraszy się tak łalwo, po 
dłuższych naradach z kierownikiem ro- 
bót leśnych i miejscowym leśniczym bez- 
podstławnie aresztował spokojnie idących 
tnzech członków Zarządu. 

Sprawa ta oparła się o starostwo i wy- 
dział bezpieczeństwa urzędu wojewódzkie- 
go w Tarnopolu. Adwokat tow. dr. Drę- 
giewicz imterwenjował u władz sądowych, 
tak, że towarzysze nasi będą zwolnieni, a p. 
Keller powinien być pouczony jak ma PE 


stępować i komu ma służyć. S. Pa 
Sprawa eksmisji bezrobotnych 
w Senacie. 


WARSZAWA. 28. listopada. (Pat.) Komisja pra- 
wnicza senatı pod przewodnictwem wicemarszałka Po- 
snera ząłatwiła dzisiaj projekt zmiany ustawy o och- 
ronie lokatorów w brzmieniu uchwałonem przez sejm. 
Projekt ten zdąża do uchylenia eksmisji, o ile pezro- 
botny otrzymał prącę i spłaca zaległe komomme w ra- 
tach wynoszących 25 proc. bieżącego komomiego w 
stosunku miesięcznym. 
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swej sjostry, oraz spaliła w' piecu pjekarskum swe 
dziewięciomies. dziecko. Na dowód tego twier- 
dzenia Wolfranowa podała jako świadków za- 
rządcę realności Maksymiliana Skorchana i do- 
zorczynią Jadwigę Figurową. Słyszeli oni bowiem, 
iż siosiry te kłócąc się wzajemnie rzekomo za- 
rzucały sobie dzieciobujstwo. 

Dochodzenia nie potwierdziły jednak zarzutow: 
Woliranowej Wobec tego obie siostry oskarżyły 
swą „dobrą” sąsiaikę o oszczerstwo. 

Wczoraj odpowiaaała Wolfranowa przed wy- 
rokującym sędzią r. Sokołowskim i została ska- 
zana na 3 miesiące więzjenia. Dzięki amnestj; u- 
niknęta ona tym razem kary, która została umo- 
rzona w całości. Skazana zgłosiła jednak zażalenie 
nieważności od zasądzającego wyroku, prokurator 
zaś od niskiego wymiaru kary. 
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Nożam w serce za osobistą urazę, 


Francjszek Lamasz, gospodarz, zam. w Czysz- 
kach koio Lwowa, wieczorem 30 września b". 
urządził przyjęcie z okazji swych imienin. Na za- 
bawę . przyszedł nijeproszony 20-letni Jan Niem- 
czycki. Obecny tam 27-letni Bronisław Woźny, 
ujrzawszy intruza, bez ceregeli wyprosił go za 
drzwi. 

— Ja dzjs z nim zrobię koniec, albo on albo 
ja trup — zapowiedział swym kolegom dysząc 
zemstą Niemczycki. — By spełnić swą pogróżkę, 
Niemczycki stał przez kilka godzin w ukryciu, 
oczekując na powrót do domu Wożnego. Gdy 
ten po zabawie wyszedł na drogę, Niemczycki 
pchnął go z njenacka nożem w /vpierś, przebi- 
jając mu serce na wyjiot. Nieszczęsny zginął ı na 
miejscu. 

Wczoraj stanął ohydny zbrodniarz, przed wy- 
rokującym trybunałem i bronił się stanem opilstwa, 
Świadkowie zaprzeczyli jednak by był on pijany. 
Po przeprowadzonej rozprawie zapadł wyrok ska- 
zujący nożowca na 2 lata ciężkiego i = 
nego więzienia. 

Trybunałowi przewodniczy r. Benare, 
oskarżał prok. Sanjewski, bronił dr. Kibitz, ro- 
dzinę zamordowanego zastępował dr. Batycki. 
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Wiadomości z kraju. 


ZABÓJSTWO PRZEZ POMYŁKĘ NA WE- 
SELU. W Opoce pow. drohobyckiego na weselu 
u Dynka Bahrjia krewny jego Iwan Bahrij petinął 
nożem w pierś Filipa Turbaka i zabił go na 
miejscu. Jax się następnie okazało Turbak został 
zamordowany przez pomyłkę. Bahrij czuł bowiem 
nienawiść do niejakiego Jarosława Konyka, który 
przed dwoma tygodniami zabrał mu laskę. Czatując 
w sjeniąch na Konyka przez pomyłkę zabił Tur- 
baka. 

NA DNIE KIELISZKA CZAIŁA SIĘ ŚMIERĆ. 
W Ułożowie pow. lubaczowskiego, onegdaj po 
pijałyce w karczmie wynikła bójka pomiędzy pa- 
robkąmi Stetanem Kaliniakiem a Janem Łotoszem. 
Ten ostatni został ugodzony pałką po głowie 
tak silnie, Że padł trupem na miejscu. Zabójcę 
aresztowała policja. 
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Lwów, dnia 29 listopada 1928 r. 


SREBRNE GODY obchodzili onegdaj w naszem 
mieście w (gronie najbliższej rodzmy pp. Edmund Walter 
znany muzyk kompozytor i b. sędzia, wraz Z swo- 
ją małżonką, Matyldą z Zontaków. 

OSTRE STRZELANIE W ZAMARSTYNOWIE. W 
aniach: 5, 12, 13 i 19 grudnia b. r. odbędzie się 
ostre strzelanie na strzelnicy wojskowej w Zamarsty- 
nowie. Pas bezpieczeństwa, którego przekraczac nie 
wolno, otoczony bęazje wojskowymi posterunkami o0- 
chronnymi, do których zarządzeń przechodnie winni 
ściśle się stosować. Komenda piacu Lwów. 

LITR MLEKA 60 GR. kosztuje w sklepach apro- 
wizaci miejskiej. Zeszłego roku w najgorszych <za- 
sach zimy litr kosztował 50 gr. Jeśli teraz w listopa- 
dzie płaci się za litr aż 60 gr., to ile będzie się pia- 
dło w czasie zimy? Co na to gospodarka magistracka, 
i jej aprowizacyjny urząd? 

BIUROKRACJA, CZY ZŁA WOLA? Zdawaioby 
się, że przepisy o opiatach pocztowych są jednakie 
w całem państwie. Niestety azieje się inaczej. Leży 
przed nami odkrytka nadana jako druk z treścią, 
wypełniona (drukiem i stampilją i jednem słowem rę- 
cznego pisma (aata) opłacona znaczkiem 5-cio gro- 
szowym. Ocdlkrytki takie, wysłane w obrębie Lwowa 
potraktował urząd pocztowy jako druki, inaczej je- 
amak do odkrytki adresowanej do Zamarstynowa od- 
niósł się urząd tamtejszy. Oto nakleił 20 groszowy 
zmaczek, chcąc ściągnąć grzywnę od adresata. 

| Czy Zamarstynów nie leży w naszem pańsiwie, 
może odnośny urzędnik chciał zrobić na złość człon- 
kowi PPS., widząc takąż stampilję na odkrytce? 

80 I 90 ZŁ. KOSZTUJE para półbucików męs- 
kich lub damskich, w sklepie Jaremy przy ul. Fre- 
dry 9. W oknie wystawowem są jeszcze i jnne półbu- 
kiki, lecz już bez uwidocznionej ceny, bo jeszcze droż- 
sze. Skąd wziąć pieniądze na takje codzienne potrzeby? 
Czy istnieje u nas jakiś urząd do zwalczania lichwy? 

ZNÓW PODRZUCENIE NIEMOWLĘCIA. Ignacy 
Ragczuk doniósł policji, że w bramie realności przy 
ut. Kosymierskiej 1. 7., leży podrzucone niemowlę, płci 
męskiej, liczące około 6 miesięcy życia. Nieszczęsne 
dziecko oddano pod opiekę Miejskiemu komisatjatowi, 
za matką zaś zarządziła poszukiwania policja. 

AGENTKA ARESZTOWANA ZA SPRZENIEWIE- 
RZENIE. W pracowmi bielizny pani R., zatrudniona tam 
jako agentka Helena Irsa, żona kierowcy samochodo- 
wego sprzepiewierzyła kwotę 2.500 zł. Powiadomio- 
na o tem policja aresztowała łrsową i odstawiła do 
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sagák. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj wie- 
czór na Górze Stracenia, jakiś apasz pchnął nożem 
w brzuch, 17- letnia Steianję Kuś, W stanie groź- 
nym odwąieziono ją do szpitala. 

Na leczenie do szpitala odwieziono również Da- 
właa Stroma, który został potrącony autodorożką i 
doznał ciężkich obrażeń, oraz jana Smolińskiego, któ” 
ry na pł. Marjackim zatruł się jakąś trucizną. 

UJĘCIE SZAJKI URZĄDZAJĄCEJ „SKOKI“ DO 
SKLEPÓW PRZEZ P;,WNICE. W piwnicy realności 
przy ul. Kazimierzowskiej l. 7., przytrzymano w! czasie 
wybijania otworu w sklepieniu pod sklepem bława- 
tnym Efroima Goldmana, 19- letniego Ryszarda Spie- 
gla i Chaima Korpusa r. Fellera. W toku dochodzeń 
ustalono, że aresztowani w towarzystwie Benedykta 
Trinkhausa i Majera Leibla dokonali włamania do 
sklepu firmy Brett i Pordes przy ul. Legjonów, da- 
lej do skiepu Zygmunta Sterna przy ul. Kazimierzow- 
skiej, następnie do mieszkania Józefa Birnbauma przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 4, do mieszkania Jakóba Ehrli- 
cha, przy ul, Przerwanej, do mieszkania Idy Win- 
ter, r. Schiesicher przy ul. Słonecznej, oraz do mie- 
szkania Wawrzyńca Hydry, przy ul. Pod Dębem. 
Skradzione rzeczy włamywacze sprzedali Zygmunto- 
wi Horayczowi, Schlojmie Hauptmanowi, przy ul. Nęc- 
kiego 1. 9., oraz Majlechowi Rubjszowi r. Sternowi, 
zam. przy ul. Słonecznej l. 57. Całą tę szajkę aresz. 
towano i gdstawiono do sądu. 

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Michał Kiczeles do- 
niósł? policji, że niejaki Baruch Flischer, skradł mu 
zę sklepu przy ul. Słonecznej I. 51, kwotę 100 zł., 
które leżały na ladzie, 

Z mieszkania Regini Wowk, przy drodze Kulpar- 
kowskiej |. 68. skradziono 150 zł. i palto, wartości 
150 zł. > 

Na szkodę Emila Karsta, skradziono z mieszkania 
przy ul. Bogusławskiego, garderobę i walizę, z do- 
kumerntami, wartości 800 zł. Poszkodowany o kradzież 
tą podejrzewa bezdomnego N. Burkiewiczf, 


a w w a a 6 wl, POZ wą PpLCICEC___ —_ pw a CCĄAĄD0OLDJJ AJ ów .8g 60 JĄ gw wwy www wew ON ZEN | 
= 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Józef Tel, 
Jan Horodeczny, Jan Szural i Władysiaw Perski zo- 
stali aresztowani za uszkodzenie cudzej własności, 
i kradzież na szkodę klasztoru im. św. Kazimierza 
Szkora wyrządzona wynosi 865 zł. 

Za różne kradzieże osadzono w areszcie Włady- 
sława Szyndlarewicza, Izaaka Helda, Mozesa Katza, 
i Ewę Parńczyszyn. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Czwartek, o 7.30 „Tajemnicza Dama“. 
Piątek, o 7.80 „Moralność pani Dulskiej". 
Sobota, o godz. 3-cjej „Dziady“. 

Sobota, o 7.30 „Tajemnicza Dama“. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 

Czwartek, o 7.30 „Carewicz”, 

Piątek, o godz. 7.50 „Carewioz“. 

Sobota o 5.30 pop. „Powrót do grzechu". 

Sobota, o 7.30 wąjecz. „„Carewicz". 

Nieaziela o H-tej pop. „Carewicz”. 

Nieaziela o 7.350 wiecz. „,Carewicz'. 
—0— 

POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE: 
Nieazielą 2. grudnia: Koncert symfoniczny Z dzieł 
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REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M, TUERKA: 

Poniedziałek 3. grudnia: Juan de Maneen, skrzy- 
pek (Maaryt). 

Piątek, 7. grudnia: Egon Petri, pianasta, 

—0)— 

NA JUTRZEISZEM WZNOWIENIU „,,Morałności 
pani Dulskiej" obok p. Rowińskiej, kreującej od sze- 
tegu lat zawsze z najwyższym sukcesem tytułową 
rolę Dulskiej, wystąpią pp.: Dobrzańska, Jarkowska, 
Ładosiówna, „Michnowska, Poraska i Szyndler, Z re- 
żysetem sztuki Dobrzańskim na czele, Publiczność Iwo- 
wska będzie miała sposobność wyrażenia uznania dla 
tyloletniej sumiennej pracy artystycznej jubilatki. 

PREMIERA głośnej opery Wolfa- Ferrari'ego 
„Klejnoty Madonny" w Teatrze Wielkim, zapowiada się 
pod każdym względem imiponująco.. W bajecznie ru- 
chliwej i barwnej akcji, polegającej głównie na grze 
tłumów, udział weźmie oprócz wszystkich solistów 
1 chóru, jeszcze ponad dwieście osób. Nadto dwie 
orkiestry mandolinistów, orkiestra dęta, chóry dzjecin- 
me i liczne balety. 

DYREKCJA TEATRU MAŁEGO postanowiła dać 
awie ostatnie pożegnalne popołudniówki z występem 
Malickiej ' i Węgierki po, cenach zniż. Mianowjcje 
w sobotę, dnia 1. grudnia o godz. 5.30 pop. graną 
będzie wesoła komedja St. Kiedrzyńskiego „Powrót 
ao yrzechu”, a w niedzielę, dnia 2-go grudnia o godz. 
4-tej popol. „Carewicz* G. Zapolskiej. 

CPERETKA WARSZAWSKA, zjeżdża do Teatru 
Małego, z operetką p. t.: „Pan minister na inspekcji". 

DYREKCJA TEATRU MAŁEGO przypomina, że 
„Kuponn przedpłaty biletowej" sprzedaje się od dziś 
do dnią 4-go grudnia włącznie. Poza tym terminem, 
żaone wyjątki czynione nie będą. 

Z MUZYKI: III. Koncert symfoniczny Polskiego 


Towarzystwa Muzycznego pod dyr. dr. Adama 


tysa odbędzie się w niedzjelę 2. grudnia o godz. 12. 
w południe. Program obejmuje monumentalne dzieło 
otkiestralnc Beethovena V. Symfonję, oraz konoert po- 
trójny (,„Trippelkonzert"), który wykonany będzie z 
tow. orkiestry przez Trio wiedeńskie: M. Tauschky, 
(fortepian) Fr. Lilienthal (skrzypce), i B. Bereźnic- 
ki (wiolonczela). 

Koncert słynnego wirtuoza” skrzypka hiszpańskie- 
go Juana de Manen, odbędzie się w poniedziałek 3. 
gruania. Akompaniuje dr. Edward Steinberger. 

Egon Petri, jeden z najznakomitszych pianistów 
współczesnych (grac będzje we Lwowie w piątek, 7. 
grudnia. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Brudne pieniądze". 

MARYSIENKA : „Brudne pieniądze". 

COLOSSEUM (dawny Teatr Nowości; Pat i Pa- 
tachou we filmie „Strażnicy cnoty". 

APOLLO: „Wiera Mircewa'. 

LEW: „Kobieta, to grzech". 

OAZA: „Miłość i krew”. 

„GRAŻYNA: „Zabiłam”, 

PALACE: „Gwiazda Tawerny". 

CHIMERA: „Tajemnica pięknej Pani“. 

FATAMORGANA: „Niedole upadłych dziewcząt”. 

CASINO: „Janinys jako niepotrzebny człowiek“. 

AVENUE: „Biata niewolnica“, 

PASAŻ: „Walka o szmarajć". 


Dalszy wykaz wpływów na spro- 
wadzenie zwłok Ś p bibańskiego. 


Do Miejskiej Kasy Oszczęaności wpłynęły na- 
stępujące datki od Pp.: Dr. B. Słomnicki, Litwinów 
zł. 50,—, Zakład 'graficzn, „Ars“ zł 14.—, ppłk. Z. 
Zygmuntowicz zł, 2—, inż. St Zwoliński zł. 2,—, 
prof. J. Geszwind zł. 5-—, Związek Zaw. Kafla- 
rzy, Lwów, zł. 635.50, Rubenthal zł. 6,—, Związek Obr, 
Lwowa zł. 10.— M. Gazdowicz zł. 5.—, Związek 
Zaw, Jnst. Użyteczn. Publicznej, Lwów, zł. 184.70, J 
Langier zł. 10.—. 

Komitet Obywatelski zwraca się do P. T. Oby- 
wateli o nadsyłanie datków na cel sprowadzenia zwłok 
do Miejskiej Kasy Oszczędności we Lwowie. 

Począwszy od dnia 10. grudnia b. r. Kom. Obyw» 
w myśl swojej uchwały wysyłać będzie kursora dla 
zkierania datków od wszystkich, którym Komitet prze- 
Słał pisemną prośbę, a którzy na nią nie odpowiedzieli. 

Kursor zaopatrzony będzie w odpowiednią legi- 
tymację. 


- wielkie Wydawnictwo Polskiego 
Tow. Historycznego. 


Na posjedzeniu Zarządu Głównego Polskiego 
Towarzystwa Historycznego, które odbyło się we 
Lwowie, dnia 24. listopada 1928 roku, zapadła 
uchwała, która zajnteresuje szerszy świat publicze 
ności. Uchwalono mianowicje celem trwałego u- 
czczenia „Dziesięciolecia Odrouzenia Państwa“ pod- 
jąć wydawnictwo „Słownika Biograficznego okresu 
pracy i walk o niepodległość Polski". Wydawnic- 
two to ściśle naukowe obejmie czasy mniej więcej 
od połowy AVII wieku po rok 1918. W tomach 
co najmniej 12 mieścić się będzie biografja dzia- 
łączy walk o niepodległość i pracowników na polu 
cywilizacji polskiej, 
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Łańcuch prasowy. 
Z okazji dziesięciolecia „Dziennika Ludowego” 
składam 5 zł. na funauusz prasowy i wzywam 
ttow.: Cegłowskiego Ant., Miśkowa Józefa i Lisa 
Józefa do złożenia takiejże kwoty z tem, by we- 
zwali dalszych następców. 


Piotr Sławiński. 


Z ruchu zawodowego, 


POSIEDZENIE KOMITETU OKRĘGOWEGO RO- 
BOTNIKÓW BUDOWLANYCH odbędzie się w czwar- 


tek, 29. b. m. o godzinie 7-mej wieczór w lokalu 

Związku Kaflarzy, przu ul. Zielonej 1. 7. 
PREZYDJUM. 

Sprawy partyjne. ; 


PPS. LEWANDOWKA. W piątek, dnia 30. b. 
m. o godz. 6.30 wjecz. odbędzie się w sali Ochotn. 
Straży pożarnei Posiedzenie Zarządu, na porządkia 
aziennym sprawy personalne, 

Obecność wszystkich członków konieczna. Tow. 
Burgera uprasza się o niezawodne przybycie. 
Iewicz Fr, sekr. Zajączkowski, przewodn. 


Komuikaty. 


SEKCJA KOBIET PPS. urządza zebranie w pią- 
tek, 30. b. m. w azielnicu gródeckiej o godz. 6-tej 
wiecz., na którem będą omawiane sprawy organiza- 
cyjne, Prosimy © niezawodne przybycie. 

Za Zarząd: 
Smilikowska, sekr. Drobutowa Muszka, przew. 


INWALIDZI, pochodzący z armji polskiej (legjo- 
niści, halerczycy, dowborczycy, powstańcy), zamiesz- 
kali w Tamopolu, Brzeżanach, Złoczowie, Stryju, Sam- 
borze i Sanoku, zechcą podać swe adresy do Za- 
rządu Okręgowego Legji Inwalidów W. P. we Lwo- 
wle, ul. Kącik I. 21, a to w celach rejestracji. 


LIGA POLSKO- RUMUŃSKA WE LWOWIE, u- 
rzączą Uroczysty Obchód dziesięciolecia zjednoczenia 
złem rumuńskich. Uroczystość odbędzie się w niedzię- 
lẹ, 2. grudnia o godz. 12-tej w południe, w sal 
Kasyna i Koła Lit. Artystycznego przy ul. Akade- 
mickiej. 

POLSKIE TOWARZYSTWO GEOLOGICZNE urzą- 
dza w dniu 1. grudnia b. r. (sobota) o godz, 18-tel 
zebranle maukowe w Instytucie Geołogicznym, Dłu- 
gosza 1. 8. Na porządku dziennym wykład p. B. 
Bóhma o faunie Hipków menilitowych, oraz komunikaty. 
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Ogloszenie. 


Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa kredy- 
towego w Podhajcach w likwidacji odbędzie się dnia 9-go 
grudnia 1928 o godzinie 3-ciej popołudniu w mieszkaniu p. 
Salomona Ebera w Podhajcach z następującym porządkiem 
dziennym : 1. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbytej 
rewizji dnia 30 stycznia 1928 wraz z uwagami Powszech- 
nego Związku. 2. Sprawozdanie likwidałorów z czynności 
rachunków i bilans za rok 1927. 3. Zatwierdzenie bilansu 
i udzielenie likwidatorom absoluiorjum. 4, Wnioski członków 
Podhajce dnia 25 listopada 1928. 


MER JUBILE 


W grudniu b.r. przypada 10-lecie założenia „Dzien- 
nika Ludowego“. Z okazji tej wydajemy numer jubile- 
uszowy w dniu 8-go grudnia w znacznie powiększonej 
objętości, oraz w kilkakrotnie większym, aniżeli zazwy- 
czaj nakładzie, który rozesłany zostanie po całym kraju, 
wobec tego ogłaszanie się w tym nr. będzie popłatne. 


Likwidatorowie 


gab m < <æ do tego numeru przyjmuje Administracja Dzien- Wspaniała powieść EMILA ZOLI p. t. 
Ogłoszenia iia Ludowego“, Lwów, Szajnochy 2, tel, 19-87. 


Germinal 


poleca 

i w T E a Księgarnia Ludowa — Szajnochy 2 
Pewlatowa Kasa Ghorych powiatu kosewskiega w Kutach 

L. 1/28/W. Kuty, dnia 1 grudnia 1928. 
W myśl art 62 i 68 ustawy z dnia 19. IV. 1920 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 44 

poz. 272 i rozporz. Min. Pracy i Opieki Społ. z dnia 21 marca Dz. U. Rz. P. Nr. 33 

poz. 2Il, zmienionego i uzupełnionego rozp. Min. Pracy i Opieki Społ. z dnia 28 

grudnia 1923 r. Dz. U. Rz. P. Nr. 3 ex 1924 r. poz. 21 rozpisuje się: 


ww * BBC ER Y 


do Rady Powiatowej Kasy Chorych powiatu kosowskiego w Kutach, ktore 
odbędą się w niedzielę, dnia I7 lutego 1929 r. od godz. 8 rano do godz. 8 wieczór. 
Wybranych ma być 45 człon. Rady, a to: 30 z grona ubezpiecz., a 15 z grona pracodawców. 
Dalsze szczegóły podają afissze. 
Przewodniczący Zarządu: 
Inż. Mojzesowicz Bogdan m. p. 
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ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W DOLINIE 


L. 8671/25 Dolina, dnia 24 listopada 1928. 


Ogtoszenie zmiany miejse głosowania w wyborach delegatów do Rady Powialowej Kasy Ghorych w Dolinie, 


Podaje się do publicznej wiadomości, że dla ułatwienia głosowania w wyborach delegatów do 
Rady Powiatowej Kasy Chorych w Dolinie, rozpisanych na dzień 16 grudnia 1928 r. Zarząd Powia- 
towej Kasy Chorych w Dolinie ustanowił dalsze miejsca głosowania a to: 


Dla ubezpieczonych: 


w lokalu Urzędu gminnego w Polanicy, dla ubez- 


pieczonych zatrudnionych lub zamieszkałych w gminach administra- 
cyjnych: Polanica, Cisów, Brzaza, Sukiel, Bubniszcze, i Kamionka, 


które to gminy wyłączone zostały z okręgu głosowania w Bo- 


lechowie. 


Dla pracodawców: 


a) W lokalu Urzędu miejskiego w Rolechowie, dla 
pracodawców których siedziba przedsiębiorstwa (gospodarstwa) znaj- 
duje się w okręgu sądowym bolechowskim, b) w lokalu Urzędu 
miejskiego w Rożniatowie, dla pracodawców których sie- 
dziba przedsiębiorstwa (gospodarstwa) znajduje się w okręgu sądo- 
wym rożniatowskim. 


Pracodawcy, których siedziba przedsiębiorstwa (gospodarstwa) znajduje się w okręgu sądowym dolińskim 
głosują w lokalu ambulatorjum Kasy Chorych w Dolinie (naprzeciw kościoła rz. kat.). 


Poza powyżej zapodanymi zmianami obowiązują postanowienia podane do publicznej wiadomości tutejszemi 
ogłoszeniami z dnia 23 września 1928 r. L. 6764/28, i z dnia 29 września 1928 L. 6764/28. 


Dyrektor : 
Weyman 


Przewodniczący Zarządu : 


Jakób Jąkób 


8 „BZIBENNIE LUDOWY" 
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Już wyszła z druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia- 
łacza politycznego piszącego pod pseudonimem Waienty Lecpelita pt. 


ROZMYŚLANIA O KONSTYTUCJI POLSKIEJ 


Czwarta Brygada maszeruje 


Cena Z?. 1-20 


Cena Zł. 1:20. 


Skład główny: KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów, Szajnochy 2. 


Nr. 275 


9 wycajęcia pokój umeblowany, słoneczny, z pięknym 
widokiem na miasto — elektryka — fortepian w domu 


z wiktem lub bez — dla 1—2 studentek, iub pana. Bliższa 


GRZYBY 


wysyłam pocztą za zaliczką 
franco, ładne wybrane (naj- 
mniej 5 kg.) po 24 zł. za 1 kg.. tak sumo: 


powieta śliwkowe z cukrem w beczu kach 5 kg. 
za 12 z}, bryndza prawdziwie owcza w beczuł- 
kach 5 kg. za 15 zł, orzechy włoskie, papierówki 


w woreczkach 5 kg. za 20 zł. — firma 
Mendel Stummer, „Kosów, 
— 0 EE M TORDE CT | ce 
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Bóbrka, dnia 27 listopada 1928. 
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Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Bóbrce w myśl $ 38 rozp. Min. Pracy i Opieki 
Społ. z dnia 24 marca 1926 Dz. U. R. P. Nr. 44 poz. 273 podaje do publicznej wiadomości, że 
przy wyborach delegatów do Rady Kasy odbytych dnia 18 listopada 1928 wybrani zostali: 


Z GRUPY UBEZPIECZONYCH: 


Z LISTY Nr. 1. 
Detłtegaci: 


. Szachnowycz Mychajło, Dyr. Koop. Pow. So- 


jusz Bóbrka. 


. Kułynycz Roman, Dyrektor Kooper. Pow. So- 


jusz Bóbrka. 


„ Dr. Jurkjiw Mychajło, kand. adw., Dr. Trojan, 


Chodorów. 


. Bazpiatko Eustachy, Dyr. Kooper. Nar. Dom, 


Przemyślany. 


. Hrycaj Mykoła, solic. adw., Dr. Schrenzel, 
Bobrka. 

. Hiszczyńskij Hryń, solic. adw. Dr. Patrach, 
Przemyślany. 

. Czopyk Mykoła, urz. Kooper. Pow. Sojusz, 


Bobrka. 


. Bucmanjuk Sawa, urz. Kooper. Tow. Zaliczko- 


we, Gliniany. 


Zastępcy: 


Kocjumbas Iwan s. Ołeksy, djax, Urząd paraf. 
Bóbrka. 


. Trojan Seweryn, urz., Cukrownia Chodorów. 
. Widoniak Iwan, solic. adw., Dr. Tunis, Bóbrka. 


Spas Ołeksa, subj., Kooper. Dziewiętniki. 
Dumaneć Mykoła, technik młlecz., Mleczarnia 
rej., Gliniany. 


Tkaczuk Mychajło, ślusarz, Cukr. Chodorów. 

Bodak Stefan, solic. adw., Dr. Zderkowski, 
Przemyślany. 

. Hirniak Mykoła, urz., Kooper. Pow. Sojusz, 


Bóbrka. 
Z LISTY Nr 3. 
Delegaci: 


. Czyżyk Marjan, blacharz, Cukr. Chodorów. 


Fechter Gerard, Kontr. dóbr, Alfred Potocki, 

Kurow ice. 

Stachórski Antoni, sekr. gminny, Urz gm., 

Bobrka. 

. Wróbtewski Marjan, urz., Cukr. Chodorów. 

Sadowski Wacław, naałeśn. Państw., Cho- 

dorów, Dobrowiany. 

. Cybulski Stanisław, zarządca dóbr, Alfred Po- 
tocki, Przemyślany. 

. Kołodzjej Konstanty, sekr. Wydz. Pow., Prze- 
myślany. 

. Madejewski Felias, leśniczy, Alfred Potocki, 
Podmanasterz. 

. Dowmanowjcz jan, zarządca fotw., Alfred Po- 
tocki, Romanów. 

. Szal Jan, zarządca folw., Alfred Potocki, So- 
łowa. 

. Pęczkowski Zygmunt, urz., Cukr. Chodorów. 

. Niedźwiecki Henryk, Kasjer, Alfred Potocki, 

Romanów. 


. jaroszyński Juljan, drogom., Wydział Pow. 
Bóbrk: 
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. Hubal Alojzy, księgowy, 


| 

. Popławski Wienczysław, księgowy, Cukrownia | 
. Inż. Krajewski Rudolf, technik, | 
t 

| 


. Orłowski Ludwik, maszynista, 


Cukrownia 
. Mika Franciszek, podłeśniczy, Alfred Potocki, 
. Żaba Józef, 


. Karaczewski Izydor, lusirator Wydz. Powiat. | 


Bóbrka. | 
Wydział Powiat., | 
Bóbrka. 


. Griinn Kazimierz, solic. notatj., Kaliński, Prze- 


myślany. 


. Gonet $tanjsław, ieśniczy, Alfred Potocki, Wy- ; 


pyski. 


Chodorów. 

Cukrownia 
Chodorów. 

Wohlmuth i 
Rapp, Staresioło. 


. Aleksiejew Włodzimierz, księgowy, Alfred Po- 


tocki, Staresioło. 


. Bieńkowski Stanisław, murarz, Cukr. Cho- 
dorów. 
Zastępcy: 
. Szmuc Wojcjech, zarz. fołw. Staresioło. 
. Skrzyszowski Marjan, kontrolor, Alfred Po- 
tocki, Staresioło. 
. Korytyńs«i Józef, magazynier, 


Chodorów. 


Wodniki. 
gom: kanc., Wydział Powiat. 


Bóbrka. 


. Kozicki Władysław, zarz. fołw., Chodorów, 


Tow. Akc. 


. Kowalski Słanisław, Dyr. lasów, Alfred Po- 


tocki, Romanów. 


. Błażejewski Józef, adjunkt, Cukrownia Cho- 


dorów. 


. bomiński Edmund, insp. P. Z. U. W., Prze- 


slang. 


. Bulnarowicz Wiadysław, kasjer, Ordyn. Bory- 


nicze. 

. Chodacki Rudolf, insp. roln. Tow. Gospod. 
Bóbrka. 

. Bałorski Józef, księgowy, Kasa Komunalna, 
Bóbrka. 

. Mychaś Józef, zarządca folw., H. Czaykowski, 
Ernsdorf. 

. Stupnicki Piotr, konduktor drog. Wydz. Pow. 
Bóbrka. 

. Alfawicki Jan, solic. adw., Dr. Rothfetd, 
Bóbrka. 


. Biłeński Teodor, subj. sklepowy, Rolnik Bóbrka 
. Trojan Józef, Dyr. dóbr., Ordyn. Borynicze. 

. Łamek Jan, pom. kancel, Urząd gm., Bóbrka. 
. Mikluszka Jakób, dozorca lasowy, Alfred Po- 


tocki, Hanaczówka. 


. Swoboda Wojciech, dozorca lasowy, Alfred Po 


tocki, Hanaczówka. 


. Demkowjcz Michał, dozorca lasowy, Alfred Po- 


tocki, Hanaczówka. 


. Kochan Stanisław, dozorca lasowy, Alfred! Po- 


tocki, Hanaczówka. 


EL jen 
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Dyrektor Kasy 
RUBINSTEIN w. r. 


. Bereźrjcki Leon, adwokat w 


OLD 


. Andruszczyszyn Teoacr, 


iZ GRUPY PRACODAWCÓW : 


Z LISTY Nr. 1. 


Delegaci: 


. Dr. Dudykjcwicz Jarosław, adw. w Bóbrce. 
. Szachnowycz Mychajło, Dyr. Kooper. w! Bobrce 


Zastepm ey: 


. Łuckyj Myron, właśc. dóbr w Janczynie. 
. Chamuła Mychajło, przemysł. w Glinianach. 


Z LISTY Nr. 2. 
Detegaci: 


. Dr. Rothfeld Adolf, adw. w Bóbrce. 
. Dr. Kenner Juda, aiw. w' Przemyślanach. 
. Dr. Lindenbaum Maurycy, adw. w Glinjanach.. 


Zastęgcy: 


. Gross Józef, majster szewski w Bóbrce. 
. Gottlieb Józef, restaurator w Bóbrce. 
. Perlmutter Schare, majster stol. w Bóbrce. 


Z LISTY Nr. 3. 
Delegaci: 


. Inż. Piotrowski Adam, Dyrektor Cukrowni 


w Chodorowie. 


. Galiński Bronisław, nadleśn. w Hanaczówce. 
. Urbański Leon, przeriysłowiec w' Bóbrce. 
. Cjenciała Bruno Karol. właśc. dóbr w! Wo- 


łowem. 


. Kielski Stanisław, nadleśn. w Starem Siole. 


Zjemnowicz Stanisław, notarj. w  Bóbrce. 
Bóbrce. 


Sakjewicz Alfred, naczelnik Sądu w' Bóbrce. 


. Wamatowicz Hipolit, kupiec w' Chodorowie.. 
. Bakowski Piotr, majster śłus. w Chodorowie. 


Zastępey: 


. Tyzenhaus Roman. właśc. dóbr. w! Kimirzu. 
. Dr. Zimmerman Franciszek, lekarz powiat. w. 


Przemyślanach. 


. Adamowicz Konstanty, właściciel dóbr w Tur- 


kocinie. 


. Dr. Cjelecki Stanisław, adwekat w Przemy- 


ślanach. 


. Willsch Franciszek, majster ślusarski w Cho- 


dorowie. 


. Brzuchowski Stanisław, kupiec w Bóbrce. 
. Szydłowski Rusław, Gczierżawca dóbr w Chle- 


bowicach Wielkich. 


. Tyszkowski Adam, właśc. dóbr w Chlebowie 


cach Świrskich. 

mistrz stolarski w 
Bóbrce. d 
Nartowski Stanisław, właśc. dóbr w Żędowi= 
cach. 


Przewodn. Zarządu: 
URBAŃSKI w. r. 


Retlisktor adpowielrialnys STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spóldz. Tow. Wyd. Lwów. ui. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


